
Zawarcie. Doniesienie. —  W iadomości kraiowe : s Peterzburga. K rólew stw o Polskie : Roskaz
dzienny do W ojska  Polskiego. —  W iadomości zagraniczne: N iem e j. —  Rozm aite wiado­
mości.

D o n i e s i e n i e .

R ed a kcy ia  G aze ty  Ruskiego Inwalida w  po lskim  ięzyku m aiąc niem ało czy te ln ików  k tórzy  
na  półroczną się ty lk o  p o d p isa li p renum era tę , m a honor o s tr ze d z , i i  ta  kończy się z  o s ta tn ia  
dniem  b. rn j byczący prze to  i na drugie półrocze odbierać takow ą  g a ze tę , raczą się adres sow ać 
do exp ed ycy i g a ze t do p o cz ta m tu  Peterzburgskiego z w niesieniem  i  i  ru b li assygnacyynych i  p rze ­
słan iem  swego adressu . JMieszkance zas s to licy  raczą się udać, do K aro la  K raya  m ieszkaiącego  
w dom ie Brernera p o d  liczbą  197 na  p lacu Isak ijew sk im  przeciw  R a its z u li  K onney G w ardyi. Ż y ­
czący mieć całkow ite exem plar ze począroszy od p ienvszego  N u m e ru , mogą, się  udać ta k ie  do K aro la  
K ra ia  p rzez  p ism o  , p rzy  dołączeniu  czterdziestu  rub li assy gnacyynych  zwyczayuey roczney ceny 
p re n u m e ra ty , a odbiorą przez pocztę  żądane począ tkow e num er a , i  na  drugie  półrocze nayaku- 
ra tn iey  odbierać będą.

R ed a kcy ia  u żyw szy  sposobów  od  n icy  zależącycyeh , w celu uczynienia p ism a  tego interes- 
sow anem , iu ż  to  co do czytelności i  czystości druku i  p a p ie ru , iuż co do w yboru wiadomości 
pow iększey części kraiow ych , iako to  : R o zm a itych  ta k  Naywyźszych ia k  Senackich Ukazów,
P o stanow ień  R a d y  P a ń s tw a , W y d a r z e ń  W ew n ę trzn ych  K r a io u y c h , L ite r a tu r y  R o ssyysk ie3 
i  Z a g ra n ic zn e y , oraz W ia d o m o śc i Z a g ra n ic zn ych , m a na d zie ię , iż  znaydzie  łaskaw ych czytel­
n ików , k tó rzy  t e j  p ierw szey iskierce ich ięzyza  w tych  stronach dadzą  sposobność zm ocnien ia  się  
i  n ieprze to  zechcą ią  p rzy tłu m ić  iż  św ia tło  iey m ałe iescze i  słabe.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
5  P eterzburga , 3 . Czerwca.

Radca Kolłegski B ó b ia ty ń sk i  niezaięty obo­
wiązkiem s łu ż b y , przeznaczony iest do udziału 
M inistra przycbodow i Skarbu dla osobnych poru- 
c z e ń ,  z gażą 2 0 0 0  rubli assy gnący inych na rok, 
znaiącą sie w ypłacać s kassy Państwa.

> 8 1 7 -

Radca Stanu D u b ic n s k i, C yw ilny Sym birsk  
G ubernato r, iVaym ilościw iey  m ianowanym  zosta 
Rzeczywistym Radcą S tanu , i przeznaczony na G> 
bernatora Cywilnego do W o ro n eża .

Kolłegski Radca TurgienieJ  w  skutek swe 
p ro ib y  uwolniony iest od obowiązków Naczelnik 
obwodu kom or celnych b rześcia-L itew skiego ,

1 3 7

N°.
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127.
Czerwca 1 8 1 7 .

W I A D O M O Ś C I  WO J E N N E .
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przyłączony do Ministerstwa przychodów i skarbu, 
dla przeznaczenia do innych obowiązków; narniey- 
sce zaśiego przeznaczony iest Pułkownik Lopuchin  
uwolniony od służby woy skowey dla ran, z zamia­
ną stopnia Pułkownika na Radcę Kollegskiego.

Kollegski Radca Samaryn  znayduiący się w służ­
bie w  Kollegii Państwa , N aym ilościw iey  miano­
wany Szambelanem Dworu Jego Cesarskiey Mści.

Znayduiący się przy Jego Cesarzewicowskiey  
M ści FVielkim K iązęciu  K on stan tym  P od -K o­
niuszy yey klassy M ichel naymiłościwiey wyniesio- 
Dy iest do klassy 6 ey.

L is ta  osoh skladaiących K o m ite t T ow arzystw a  
B ibliynego  R ossyysk iego  na rok  1 8 1 7 . 

Prezes Towarzystwa, zarządzaiący spraw’ami wTy- 
znań obcych, RadcaTayny X ia ie  A. N. G allicyn. 
Yice-Prezes J.W . S erap iou , Metropolita Kiiowski. 
JJ. W  W . Am broży , Metropolita Nowgorodzki i 
Peterzburgski. M ic h a ł , Arcybiskup Czernichow­
ski i Nieźynski. S era fin , Arcybiskup Twerski i 
Katiński. Job , Arcyoiskup Katerynosławski , 
Chersoński i Taurycki. JD oziftcy , Arcybiskup. 
J.W . Siestrzencew icz B o h u sz, Metropolita ko 
ściołów' Rzymsko-Katolickich znayduiących się w  
Rossyi. J W. Joannes, Arcybiskup Ormiański. 
Rzeczywisty Tayny Radca Hrabia W. P. K oczu- 
bey. Rrzeczywisty Tayny Radca A. K. R ozu- 
mowski. Rzeczywisty Tayny Radca 31. J. D a -  
naurow. W ielki Marszalek Dworu R. A. Kosze- 
lew . Rzeczywisty Tayny Radca W . S .  Tamara. 
Minister spraw wewnętrznych rzeczywisty Tayny 
Radca O. P . K ozodaw lew . Radca Tayny K. J. 
H a b litz . Jenerał-Porucznik Hrabia K. A. L i-  
1cen . Radca Tayny Z J. K arn ie je f. —  D y r e k ­
torowie K o m ite tu  : Rektor Peterzburgskiey Du- 
diowney Akademii Archymandryt X . F ilared. 
łektor Peterzhnrgskiego Duchownego Seminary- 
um Archymandryt X . Innocenty. Nauczyciel 
przepisów religii w  Korpusie Kadetskim Jeromo- 
lach Teofil. Proboscz Kazaiiskiego Katadralnego 
;ościoła Xiądż Heroniin Pawski. Paroch kościoła 
iergiewskiego Xiądź Dymitr M alinowski. Opat 
yiangen. Lnterskiego wyznania Pastor kościoła 
>ey. Anny Reym bot. Luterskiego wyznania Pa- 
tor kościoła S°. Piotra Folbort. Radca Tayny 
laron V ietin gh of. Rzeczywisty Radca Stanu 
i. D. Zulkowski. Rzeczywisty Radca Stanu 
. S. D zunkow ski. Rzeczywisty Radca Stanu 
. F . Ł abzin . Rzeczywisty Radca Stanu N. J. 

'us. Radca Kollegshi A. A. Leniwców. Radca

Stanu J. O. Tymkowski. Rzeczywisty Radca 
Stanu Gałachow. Radca Stanu P. P. Pom ian  
P ezarow ius. Rad( a Kollegski E. B. Aderkas. 
Radca Nadworny R. J. H a b litz . Assessor Kol­
legski M. S . P ileck i. Pierwszey giełdy kupiec
D. J M arkiełów . Obywatel Petrozawodski K.
E. M ezujef. Czacki aey giełdy kupiec P. A. 
C zety chin. —  K a ssy ier  : Członek Towarzystwa 
Bibliynego Peterzburgskiego J. J. S zm id t. —  
Sekretarze : Rzeczywisty Radca Stanu W . M. 
Popom . Rzeczywisty Radca Stanu A. J. Tur- 
g icn ije f. —  D o  K iem ieckich korrespondeucyi 
Sekretarz Gubernski K. K. von P ol. __  P o ­
mocnik Sekretarza  : Kollegski Sekretarz N. J. 
Sic rów.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
R o z k a z  d z i e n n y  d o  i v o y s i i a  P o l s k i e g o .

I V  K w aterze Gtówney w IV arszaw ie  
dnia  J-J. M a ja  1817.

Z a  N a y w  v ź s z i m R o z k a z e m .  
Umieszczeni zostaią.

Z a  okazaną zdatnośc i gorliwość w służbie, 
w Piechocie. \V pil iku  3. Strzelców pieszych , przy- 

hommendero w ani do teg >ź p u ł k u ,  Porucznik Jan  JCa- 
sprzykowski i Podporiiczuik Stanisław Szeptycki.

W  y  kreśleń i zosta ią  z K on troi. 
w Piechocie. L)owodzca 2. B ry g ad y ,  1. D y w izy i  

P iecho ty ,  Jenerał Brygady H orn ow sk i ,  zmarły w  dniu  
h. m. —  Uowodzca p u łku  7. l in iow ego , P u łk o ­

w n ik  G ro tow sk i ,  zmarły w  dniu -*7g. b. m.
W J r z d z i e .  Z  p u łku  3. U łan ów , Kaj-jir.lii M o raw ckx, 

który będąc w ysłany za Remontą do R ossy i ,  n iedał 
przeszło miesiąc źadney o sobie wiadomości.
UJZ skutek przedstaw ienia Jenerała koniiiieinleriiiącego 

D y w iz y ą .
O trz ym u ie  D y m issy ę  z pensyą .

D la  słabości zdrowia, 
w Piechocie. Z  p u ik u  4 . Strzelców  pieszych , Ma­

jo r  Rynaizewski.
O trzym u ią  D y m issy ę .
D la  słabości zdrowia.

Z  tegoż pułku , K ap itano w ie :  Ignacy D u n in  , D yo- 
n izy  Szulski i  Franciszek Januszyuski ; Porucznicy : 
Grzegorz C zern ie w sk i , Józef Ja s in ow sk i ,  i  Antoni 
Szałkiewicz , oraz przykom nienderowany do tegoż 
p u ł k u , Kapitan Kobylański.

D la nieznaiom ości R egulam inu P iechoty. 
Przykom nienderowany do p u łku  4. S trzelców  p ie­

szych , Porucznik  Radecki.
O ddaleni zosta ią  ze s łu żb y .

D la  nieczynności i niedostatku gorliwości.
Z  tegoż p u łk u ,  Kapitan Ignacy Jak ub ow sk i ,  Po­

rucznik A ntoniK ozieradzki,  Podporucznicy : F ry d e ry k  
Bukow ski i  W incen ty  S tu a r t ,  oraz przykommeudero- 
w any do tegoż p u łk u ,  Porucznik Boski.

N ac z e l d y  W ódz
(Podpisano) K O N S T A N T  Y  

W.  X.  R.
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P ostanow ienie  N a m ie s tn ik a  K rólew skiego  
w R a d z ie  S ta n u  o obow iązkach służących .

( Dalszy ciąg )
§ ..3 6 . Domy i tak zwane kantory zleceń, gdzie 

staraiący się o służbę zgłaszać się zw yk li, raaią 
zostawać pod bacznym i ciągły m  dozorem Policyi.

§■ Z~i‘ Irudn ien ie  się stręczeniem  czeladzi 
u ,rz}'m yw aniem  sz y n k ó w , tudzież 

sc adzki i przesiadywania tam  służących pod pozo- 
rem  starania się o s łu ż b ę . dozwalaueini bydż nie 
niaia.

§• 38. Prezydent M unicypalności i Policyi co 
do m iasta W a r s z a w y , a K om m issye W oiewódzkie 
co d o m n y ch  m iast, przepiszą szczegółowe praw i­
d ła  i rozporządzenia porządkowe, do m ieysca i 
potrzeby stosowne, w zględem  osób trudniący ch się 
stręczeniem , tak co do ich liczby i kwalifikacyi, 
iako też co do sposobu nskutecznienia swey dla pu­
bliczności usługi , zgodnie z urządzeniami poli­
cy ynem i.

§• ^9" Uznaczą równie stosowmą ilość p łacy , 
iakową stręczący za swą usłużność pobierać m ogą; 
Wymagaiący wyższey opłaty  nad przepisaną przez 
P o licyą , nietylko to ,  co n ad eb ra ł, zwrócić bę­
dzie znaglony, ale nadto za każdą razą karze poli 
cyyney zł. poi. 6 , lub  iednodniowego aresztu pod­
padnie.

T Y T U Ł  I I I .
O  w zaiem uych obow iązkach P anów  i  Służących.

O d d z i a ł  I.
w arunkach i  sku tkach  umowy.

§. 4ę. Od zobopolnych um ów i ugody zależą 
stosunki wszelkich zobowiązań i należy tości m iedzy  
panami i służącem i, które obustronnie dopełnio- 
nem i bydż maią.

§. 4 t .  U m ow y i ugody między' panem czyli 
panią a służącym i zawierane szczególniey i w yraź- 
n ,e oznaczać powinny zapewnienia co do rodzaiu 
s łu żb y , przeciągu czasu teyże , ilości zapłaty i zo- 
■bowiązań względem  sto łu  lub  straw nego, tudzież 
odzieży czyli liberyi.

§• 4 -i. U m ow y na piśm ie lub  ustnie zawierano 
kydz mogą.

§• 43 . Ugoda iest zaw artą, gdy służący łub
utąea podoy m uie się obowiązków, do których się 

go z i, przestaje na przyrzeczonych sobie z strony 
pana lub pani W arunkach, i ty m  końcem przyy- 
n u n e  zadatek.

§■ Ilość zadatku zależy od żwyczaiu m iey - 
scowego, lub  też od um owy.

§. 45 . Zadatek potrąca się zw yczaynie W za­
słu gach , ieśli się inaczey nie umówiono.

§. 4 ^ . W zględem  przeciągu czasu służby sta­
nowi zobopolna ugoda. Um owa w  tey m ierze 
w  m iastach , stosownie do zwyczaiów m ieysco- 
w y ch , i w zaiem ney dogodności stron umawiaią- 
c y c h s ię , na la ta , k w a rta ły , i miesiące zawieranh 
by dż może.

§. 47  • D zień wjniyścia w  służbę now ego słu gi
iest term inem  wyy ścia z służby dawnego.

§. 48 . Dla porządku i zapobieżenia sprzeczkom 
i niedogodnościom wy nikaiącym z opoinień służą­
c y c h , i nieregularnego przybyw ania do s łu żb y , 
ustanawiała się w  zwyczaynych służbach kw artal­
nych dni 2 . S tyczn ia , 2 . K w ietn ia , 2 . L ip ca , i 
2 . Października, iako term ina s ta łe , w których 
służący do swych powinności stawić się winni

§. 49- S łu żący , m im o ugody i zatrzym anego 
zadatku, w  sw ym  czasie dla bałam uctw a iedynie 
do służby niestaw aiący, w  m iarę uznaney swey 
w in y , stosowney karze policyyney ulegnie.

§. 5o. Jeżeli służący w  kilku m ieyscach razem  
służbę p rzy ią ł, ten pan ma pierwszeństwo do nie­
go , ieźeli go trzym ać zechce, który pierw ey dał 
zadatek; innym  zadatki zwrócone bydż powinny.

§. 5 i .  P rzyym uiący kilka w  iednym  czasie za­
datków, oprócz zwrotu nieprawnie w z ię ty c h , za 
oszukaństwo, podług prawa ukaranym bydż m a.

§. 52. Przed term inem  i bez poprzedniczego 
wypowiedzenia ani pan służącego oddalić , ani s łu ­
żący służby opuścić nie m oże , chyba za wzaie- 
m nem  zezwoleniem , lub w  przypadkach uiźeyr 
§§. 7 1 , y3 , i  9 0  wyszczególnionych.

§. 53. Czas do wypowiedzeń obustronnych 
oznacza się w rocznych służbach na m iesięcy trzy.

W  kw artalnych , na miesiąc ieden.
W  m iesięcznych, na dni piętnaście przed te r­

m inem .
§. 5 4 . Jeżeli z źadney strony w ypowiedzenie 

W ustanowionym  czasie nie n astąp iło , służba u- 
waźa się za przedłużoną na taki przeciąg czasu , na 
iakowy poprzedniczą ugodą b y ła  zapewniona.

O d d z i a ł  I I .
0  powianościach osób w służb ie  zo sta iących .

§. 55. Służący powinni się zachować w  służbie 
w iern ie , trzeźw o, p iln ie , i z należy tern dla Pana
1 Pani i ich familii uszanowaniem.

§. 56. W szelkie rozkazy pana, lub  tego , który 
w im ieniu pariskiem zarządza, z zupełnem  p o s łu - ' 
szeństwem i szczerością uskuteczniać , tudzież do '
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rozporządzeń 1 /.wyczaiów wewnętrznych w  dom u 
zaprowadzonych stosować się są obowiązani.

( .D a lszy  ciąg p ó ź n ie j .)
Z  L u b l in ia ,  21. M aia .

W iadom ość o stracie publicznego Męża nie może 
bydż oboiętną dla kraiu. —  F e lix  G rolów ski P u ł­
kownik dowódca pu łk u  yg" piechoty lin iiow ey , 
Orderów  krzyża woyskowego Polskiego, Stey An 
ny i Legii honorowey K aw aler, od dziecinnych lat 
prawie w różnych częściach świata walczący o b y t
i honor narodu", okryty chlubnem i b liznam i, tu  w 
L u b lin ie  po kilkoduiowey chorobie skończył pełne 
zasług i wszystkich cnot życie w  dniu u jty m b . 
, n(;a. ___ W oysko , m aiące na czele swem szano­
wnego .! enerała brygady Ż ółtow skiego, wszelkiego 
stopnia Urzędnicy cyw ilni , liczne obyw atelstw o, 
i wszystko p raw ie , c o ż y ie ,  assystow'ało sm utne­
m u pogrzebu obrządkow i, a ięki i łkania ofhcerow 
i żo łn ie rzy , praw ie głuszące m o d ły  Duchowien- 
s tw a , są uaywiększym  dowodem  ważności straty , 
i wielką dla żyiących do prawego Życia pobudką. —  
Z b y t wcześnie śm ierć G rotow skiego  w y d a rła , bo 
um arł w roku życia ięy  Surrogat W o  i  akowski, 
Kanonik Ł a p iń sk i t w  duchu re lig ii, a Podpuł­
kownik U ziębła  w  duchu Rycerskim  w ystaw ili 
w ym ow nie i czule cnoty i zasługi zm arłego. 
Przyiaciel szczery , a dawny współ-towarzysz b ro ­
ni , łącząc ty lko  łzy  swoie ze łzam i osierociałey 
fam ilii', ćnotliw ey żony i walecznego w oyska, tkli­
wą serca w łasnego w  tem  sm utnem  doniesieniu 
składa nieodżałow anem u, a czci swoiey dla mego,
• żalu pamiątkę. D. P . K . W . .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N I  E  M  C Y.

Z  W i e d n ia , 20. M a ia . 
T ow arzystw o Dobroczynności D am skie, które­

go pom yślnego w p ływ u  doświadczamy iuż od lat 
sześciu , ogłosiło  drukiem  zdanie sprawy s czyn­
ności swoich w roku 18 16. Cesarz Im ść przy tem  
zdarzeniu zasczycił następuiącem pism em  gabinetu 
H rabinę M aryią Annę de J J ie tr ic h s te in , P rezy- 
duiącą w Tow arzystw ie.

« Kochana H rabino de D ietrichstein! _
Z ukontentowaniem  w idziałem  w yborne użycie 

zbiorów będących skutkiem  chw alebnych usiło­
wań Tow arzystw a. Ja się spodziewam iż tak 
W  P an i, iak inne osoby biorące udział w  staraniach 
służących do wzrostu Tow arzystw a, które tak w ielu 
znalazło naśladowców, iuż w Państw ie m oiem , iuż 
w  kraiach zagranicznych , przez pam ięć tak na

uczynione przez W as ważne u s łu g i , iak przez 
wdzięczność tylu niesczęsliwych których cierpienia 
ułożone zostały przez tę z waszey strony pom oc, 
nie zaniechacie i nadal chw alebnych i dobroczyn­
nych usiłow ań , których dowodziłyście dotąd s ta­
ką gorliwością.»

W  W iedniu 1817 roku M aia 8. dnia.
F r a n c i s z e k .

Z  S z tu lg a r d u , 25. M a ia .
M inisterstwo wyznań i oświecenia publicznego 

ogłosiło następuiące doniesienie.
« K iedy X iąże P ry m as, A rcybiskup Ratysboń- 

sk i, Biskup Konstancyeński i. t. d. zakończył życie, 
Król Im ść udał się s prożba do stolicy R zym skiey 
aby Adm inistracyia duchowieństwa powiatów 
W  in n s  i Sp ire  składaiących dotąd D yecezyią 
Konstancy ieńską , b y ła  por uczona ty m  czasowie 
nim  sprawy kościelne Krolew'stwa ostatecznie skoń­
czone będą X ieciu H oh eu lo h e , Biskupowi Ternp- 
s k i emu i W ikaryuszowi ieneralnem u. O yciec 
Św ięty  odpowiedział żądaniom Króla i przez Breve 
26. Marca r. b. u tw ierdził X iecia H o h eu lo h e , Ad­
m inistratorem  tym czasow ym  Duchowieństwa po­
wiatów K atolickich, składaiącyck wspomniouą D y e- 
cezyią.»

« Ponieważ przez to ,  wszyscy Duchowni i pod­
dani Królewstwa K atolicy, podlegli są W ikaryu­
szowi będącemu w  k ra iu , podaie się to w  skutek 
roskazu Królewskiego pod dniem  1 (j. b. m . do pu- 
bliczney wiadomości, dodaiąc, iż układy tyczące się 
spraw Duchowieństwa kościoła Katolickiego prze­
dłużane będą z dw orem  R zym skim  aż do ostatecz­
nego okończenia.»

W  Sztutgardzie, 20. Maia 1817 roku.
M in is te r  w yznań  i  oświecenia publicznego  

d e  W a n g e n h e i m . 
R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .

W  K openhadze  krąży od kilku dni p isem ko, nie- 
maiące na sobie im ion ani Autora , ani typografa. 
Celem  iego iest pochwała B ouapartego . T y tu ł 
n a s tę p u ią c y  : B o n a p a r te  J e d y n y , p rzez  iednego  
j  p rzy ia c io ł p ra w d y; w S ka n d yn a w ii  1817-

—  W  Londynie pokazuią osobliwszych iakichsiś 
czworonożnych zw ierząt, złowionych w  A m eryce 
północney na brzegach M issouri. Zw ierzętą te 
bardzo są łag o d n e , i ła tw o przy w ykaią do czło­
w ieka ; nazywaią ich T V aj) i  ty . D oktor Leach
który w  tow arzystw ie Linneuszow skiem  czytał 
niedawno rozprawę o nich , ro zu m ie , iż w  klim a- 

j cie naszym złatwością m o g ły b y  bydż u trzym ane, 
i w  rozm aitych posługach zastąpiłyby koni.


